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— tooo AD SERD El 404044 — 


Dnia 30. Maja 1857. 


RODOWÓD 


Jama Mochanmnowskiego z Czarnolasu. 


Jan FEdochanowski, ojciec poctów polskich, pochodził od 
rzymskiego, a od niepamiętnych czasów w Poelszcze zagnieżdzoucgo 
Korwinów rodu; że dobrze przed rokiem 1224 przeniósł się pol- 
skich Korwinów przodek do Polski świadezy to, że już w tym roku 
Wawrzęta Korwin przemienił swój herb w Slepowrona, co znać 
z listu Konrada księcia Mazowieckiego w tym czasie danego. 


Klejnot herbowny, klórym sie szczycił Jan Kochanowski i jego 
rodzina, zowie się Korwin, jest to krak czarny, stojący na pniu 
ścięlyme, leźacym , u którego dwa z jednej strony sęki u doła, dwa 
u góry pozostały, trzyma on w dziabie pierścień złoty z dyamen- 
tem i jest całym soba w lewo tarczy obrócony: pole larezy ezer- 
wone, na hełmie trzy pióra slrasie. O początkach tego herbu na- 
siępujące zachowało sic podanie: Marcus Valerius, rotmistra w rzym- 
skim wojsku, na hare wyzwany od silnego Gala gdy mu się bronią 
składa, kruk niewiedzieć zkąd przyleciawszy, na szyszaku Valeriu- 
sza usiadł, i gdy Gal zwawiej na Rzymianina naciera, kruk już 
skrzydłami, już dziobem, już pazurami broniąc Valeriusza, tak Ga- 
lowi dokuczył i pomieszał jego serce, że go Rzymianin tem snadniej 
pokonał; w nadgrode czego wziął nazwę i herb od kruka. 

Zkąd nasi Kochavowscy swego nabyli nazwania, dokładnie do- 
tychczas nie wiemy. Twierdzenie pani Klementyny z Tańskich 
Hofmanowej jakoby od współziomków kochającym i koeha- 
nym to miano urość miało a) nie jest dowodami stwicrdzonćm:; 
W. A. Maciejowski lubo mniemanie lo dziwacznem nazywa, njc- 
przywodzi jednak swojego, b) 

Ja sądzę, że jeżeli jednego szczepu rodzinnego krzewiące się 
latorośle od różnych swych siedzib zwykle mianowanemi bywały; 
również i rozradzających się Korwinów, jednych od Bienkowa 
zawołano Bienkowskiemi, innych od Jagody, Jagodyń- 
skiemi, ci od Lisowa zostali Lisowskiemi, owi od Mała- 
czowa Małaczewskiemii t. p. Czemuż nie przypuścimy, że 
Kochanów dostawszy się przodkom naszego Jana i zostawszy ich 
gniazdem, swoje im nadał nazwisko? e) 

Pierwszym z Kochanowskich, o którym 
wiadomość, był: 


nicjaka doszła nas 


N. Kochanowski, dziedzic na Cziwnolesie i Baryczy. jego 
imienia i urzędu nie dochowała przeszłość; żył z pewnością około 
r.1484, niewiadome z jakiego domu i rodu pojął małżonkę. Synów 
jego rachnjemy sześciu, córek trzy; io rodzeństwo dzieliło między 
siebie rv, 1518 z ojczystych dóbr wsie: Czarnolas, Barycz, 
Gródek, Zawadę, Piastków, Wsiołę. d) 

Z córek 1. Dorota wydana została w dóm Nałęczów My- 
słowskich, ta dostała wieś Zawadę. 

2. N. ta wyszła za N. Dąbrowskiego, 
wieś Piastko w. 

3. N. poszła za N. Sienieńskiego herbn Debno, tej do- 
stała się Wsioła. 

Z synów jego 1. był Jan, 2. Wit, 3. Filip, 4. Tomasz.— 
O ich urzędach i potomstwie nie wiemy. 

4. Dobiesław, dziedzic na Baryczy i Gródku, ten spło- 
dził z N. N. synów dwóch; pierwszym był: 

a) Jan Podstarosta Stężycki, który zostawił syna Jędrzeja, 
ten Jędrzej położył w Gródeekim kościele nadgrobck stryjowi 
swemu Jędrzejowi, po którym następuje: 


ten wziął z nią 


u) Patrz „Jan Kochanowski w Czarnolesie przez Autorke Karoliny i Kry- 
styny w Lipsku 1842“ 'Tom I. stw, 157. 

b) Patrz „Orędownik naukowyć z r. 1843. Nr. 31. 

c) Kochanów wieś dziedziczna do Chiewisk, w parafii Wieniawskiej 
powiecie Radomskim, ma rudę żelazną; palrz „Dykcyonarz jeografi- 
«zny polski k». Franciszka Siarczyńskiego, znajdujący się w re- 
kopiśmie w zakładzie naukowym imienia Ossolińskich we Lwowie. 

d) Było między Kochanowskiemi w 16. stóleciu przysłowie rodzinne tej ire- 
ści: „Na Baryczy ryb nie zliczy, Sycyna da nam wina, a Czarno- 
las wyżywi nas“, 


„I opatrzył to dobrze, syn pięknej Latony, 

„łe moich kości popiół nie bedzie wzgardzony.* 

J. Kochanowski, 

5. Jedrzej, Stolnik Sandomirski, poseł na sejmy; ten wraz 
z żoną swoją Anna z Mysłowskich wystawił kościół paraliał- 
By w Gródku, który to kościół: poświęcał r. 1598 Jerzy Radzi- 
wił, biskup krakowski i kardynał; ten Jędrzej spłodził z Mysłow- 
skiej synów dwóch: 

a) Ewemiana, który stan sobie obrał duchowny; 

b) Jana, o tym wspomina Niesiecki. że był kanonikiem Krakow- 
skim, zmarł r. 1618 na zamku w Krakowie pochowany, a Gró- 
dek po jego śmierci przeszedł na Jędrzeja syna Podstarosty 
Stężyekiego. 

6. Szóstym synem N, Kochanowskiego a bralem Jana, Wita, 
Filipa, Tomasza i Dobiesława był Piotr, sędzia ziemski Sen- 
domirski, dziedzic na Czarnolesie i Sycynie, urodzony r. 1485 
zmarły r. 154%. Pamięć jego uwiecznił nadgrobek, położony mu 
przez Jana syna jego, w kościele parafialnym w Zwoleniu. Pojął 
w małżeństwo Hannę, córkę Jędrzeja Odrowąża Białaczew- 
skiego i Hanny N. dziedziców Policzny. Hanna z Białaczew- 
skich wniosła w dom Kochanowskich Połicznę; żyć przestała 
dożywszy lat 60, pochewana wraz z mężem w Zwoleniu i tymże 
co on uczczona grobowym napisem. e) 

Z niej zostawił Piotr córek trzy, synów sześciu. © córkach 
mało wiemy; to się atoli možna z pism Jana dowiedzieć, że jedna 
N. była zamężną, inne zeszły w stanie panieńskim. Z synów Piotra: 


| a) Kasper, pisarz ziemski Sendomirski, dziedzic na Policzny, 


Wilczy, Polnej woli i Bożych-Nowinach; ten był po 
śmierci ojca opiekunem Jawa i reszty rodzeństwa. Jakich był 
cnót i zasług, dowiemy się z nadgrobku, który mu Jan napisał: 
„Kaspra Kochanowskiego tu schowane kości, 
„Człowicka cnoty wielkiej i wielkiej godności, 
„Płaczcie ubogie wdowy i smętne sićroty, 
„Umarł ten, co na pieczy miał wasze kłopoty.* 

Kasper zostawił z N, N. syna: 

Franciszka, dziedzica na Policzny, ten spłodził synów i 
córki, od niego bowiem pochodził wspomniony u Niesieckiego: Jan 
na Policzny kasztelanie Czechowski, poseł z powiatu Starodu- 
bowskiego na konwakacyą r, 1696. 

b) Drugim synem Piotra był Jan, o którem będzie niżej. 

c) Mikołaj, Stolnik Sendomirski, na Woli i Sycynie dziedzic, 
ten pojął w małżeństwo Katarzynę z Jasieńca, zacną bia- 
łogłowę; napisał on „Roluły, czyli: Nauki wierszem dla sy- 
nów swych“, któro po jego śmierci pozostała małzonka na 
świat wydała 1584 r.; zdaje się tedy, że krótko przedtem żyć 
przestał; zostawił synów trzech, z tych: 

u) Piotr, kawaler Maltański, sekretarz króla Zygmunta IH., 
urodzony r. 1566, zmarły 2. sierpnia 1620, pochowany z nad- 
grobkiem u ks. Franciszkanów w Krakowie, brat zaś jego 
Adam położył mu marmur w Zwoleńskim kościele; przełożył 
on pięknym wierszem polskim: Tassa Jerozołimę wyzwolona, 
mieszkiwał w Malcie, mianowicie w r. 1601. f) g) h) 


e) Petro Kochawowio terrace Sukdomiriensis judici et Annue de Bialaczew 
ejus Conjugi. Cum extinctis beneficii anetoribus tenuis admodum re- 
ferendae gratiue supersit ratio, Joannes Kochanowius parentibus in- 
dulgenlissimis hune lapidem jugibus rigatum lachrymis posuit. Obie- 
runt alter Anno XLYII. supra M. D, aelalis suae LXII. Altera de- 
cennio post quinguayenuria, VI. filiis et filiubus LIL. Superstitibus. — 
(Nie spolszezyłem nadgrobków, któreby pewnie w moim przekładzie dużo 
z swej lkliwej prostoty straciły.) 

p Że Piotr Kochanowski, sekretarz królewski, kawaler Maltański , nie był 
bratem wielkicgo Jana, lecz Adama sędz. ziem. Lubelskiego, usiłowałem 
udowodnić w Bibliotece naukowego zakłądu imienia Ossolińskich Rok 
1843. Tom 6. Jeszcze jeden dowód, jakoby Piotr był synem Mikołaja: 
Że len Mikołaj posiadał Sycynę a Piotra w nadgrobku takoż mianują 
z Sycyny. 

g) D. 0. M. Petrus de Sycyna Kochanowski Secr. Regius hic mortales 
cwurias deponens illam sine morte vitam Sperat Aprecare quisquis 
codem aspiras: Moritur die 2, Augusti 1620 actatis suae 54. 
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5) Adam, najprzód podstarosta Lubelski r. 1601, jak świadczą | brata żony swojej Jakóba Podlodowskiego, podkoniuszego 


podpisy jego na aktach urzędowych, tyczących się dóbr Ru- 
dna, które się znajdują w Archiwum rodzinnym w Dubiecku, 
był później sędzia ziemskim Lubelskim , żył jeszcze 1620., 
kiedy w tymże roku położył marmur Zwoleński. 

7) Krzysztof, najprzód dworzanin króla Stefana, dalej chorąży 
Sendomirski. Zygmunt HI. używał go do różnych poselstw, 
między innemi do Turcyi r. 1601.; tenże król wyniósł go na 
urząd Chorążego koronnego i dał mu Starostwo Kozienickie, 
umarł r. 1633. Niesiecki wspomina o nim jako Chorażym ko- 
ronnym ale go ochrzcił Janem. Córka jego jedna wydana 

została za Jana Chlewickiego; taż czy inna wyszła za 

Stefana Chomętowskiego Sędziego wojskowego. 

Ci trzej bracia otrzymali od Zygmunta III. przywilej na 
zupełną własność pism stryja ich Jana. 

d) Czwartym synem Piotra, sędziego ziemskiego Scendomirskiego 
i Hanny z Białaczewa był Jędrzej; ten przełożył pol- 
skim wierszem „Księgi Wirgilego o Jineaszu Trojańskim* i 
przypisał takowe Janowi Zamojskiemu, hetmanowi Wiel. 
i kanclerzowi kor., wyznając, źe za jego namową przedsię- 
wział ten przekład r. 1574. 

e) Piatym synem był Jakób. 

4) Szóstym był N. może Piotr? (ale nie Piotr kawaler Maltański 
tłumacz Jerozolimy) ci dwaj żadnej po sobie nie zostawili pa- 
miątki. 

7. Drugim z rzęda a najsławniejszym z synów Piotra sędziego 
ziem. Sendomirskiego i Hanny z Białaczewa, był: 

Jan Kochanowski, ojciec poetów polskich, 
wieszcz Czarnolasu. 

Urodził się on w Śycynie 28. czerwca 1530. Ukończywszy 
nauki w akademii Padewskiej i odbywszy podróże po Europie, był 
zrazu sekretarzem króla Zygmunta Augusta; został polem nomino- 
wanym na probostwo Poznańskie i opactwo Sieciechowskie, któremi 
wzgardziwszy osiadł w swym Czarnolesie, i zostawszy Wojskim 
Sendomirskim napełnił Polskę odgłosem narodowych swych pieni. 


Popierając w Lublinie przed królem Stefanem sprawę o zabicie 


h) Petro Kochanowio Śecrelario regio ud dirum Franciscum Cracoviae 
sepulto, qui cum hoc sacellum argentea Supeleclili et acupielis label- 
lis ac multa veste sacra ornasset censuque annuo in perpeluum de 
suo «uxisset, ul ubi cxtant ejus pielalis monumenta ibi et ipsius cxtat 
memoria, Adamus Kochanowski judex Terrestris lublinensis fratri 
optimo posuit codem quo ex hac vita cezcessit Anno 1620 actalis 


suae 5Ż. 


koronnego zdradziecko przez Turków rozsiekanego, ruszony apo- 
pleksią umarł nagle 22. sierpnia 1584, zostawiwszy po sobie w ca- 
łej Polszcze żal nieutulony. Zwłoki jego złożono w Zwoleńskim ko- 
ściele, gdzie je uczczono napisem. ż) 

Jan pojął w dożywotnią przyjaźń Hannę Dorotę Podlo- 
dowską herbu Janina, ta powiła mu córek sześć i syna Jana po 
śmierci ojca urodzonego. k) 

Z córek: 

1. Orszulę, zmarłą w trzydziestym miesiącu, ojciec swemi tre- 
nami unieśmiertelnił. 

2. © Hannie w tychże trenach jako zmarłej wspomina. 

3. Ewa wyszła za Filipa Owadowskiego herbu Łabędź. Stolnika 
Sendomirskiego. Ci posiadali wsie Jadów i Zawadę w Ra- 
domskim i spłodzili Zuzannę Wołucką, kasztelanowa Ma- 
łagówska, starościnę Rawska. 

Tenże Filip Owadowski odbierał prowizyę imieniem królew- 
skim od sumy Neapolitańskiej. 

4. Dorota. 2) 

5. Ludwina. 

6. Marianna, o których brakuje nam dokładnej wiadomości. 
Czy syn Jana Kochanowskiego zostawił potomstwo i czy dzi- 

siejsi Kochanowscy od niego pochodzą, ta piszącemu nie jest wia- 
domem. 


i) Joannes Kochanowski Tribunus Seudomwiensis hie quiesoif , ne insulu- 
tata praeterireć hospes erudilus ossa tanti viri hoe marmor indicio 
eslu. Obiit anno 1584 die 22, Augusli. 

k) Samuel z Skrzypny Twardowski w swym poemacie: „Życie Władysława 
IV.“ wyliezając wodzów ciagnących za królewiczem. mówi: 

„Dalej Jan Kochanowski, klóry cechowana 

„W IHlelikonie z Muzami dotad się Febową 
„Bawił Lulnią, Korwinom zacnym swym nie nową: 
„Porzucił zakąt wiejski, teraz na pogamy 

„Od strun wdzięcznych do trąby. od pióra do piki 
„Ohok między drugiemi stawa wojowniki.* 

Tenże Twardowski opisuje dalej, jako ów Jan w czasie walnej bi- 
twy pod Cerkwią, w takim był niebezpieczeństwie, że mu sam króle- 
wiez na obronę pospieszył. 

Zdaje się, z wyrachowania lat wnosząc, że ten Jan był synem wiel- 
kiego Jana Kochanowskiego. 

L) Antorka „Jana Kochanowskiego w Czarnolesie* lę Dorotę chce mieć żona 
Franciszka Kochanowskiego z Policzny, na to jednak żadnego niema 
dowodu, 

Aleksander z Siecina hr. Krasicki. 


Uprawa, wydatek i odstawa tytoniu 
w obrębie Jagielniekim, Manasterzyskim i Zabłotowskim w roku 1856—1857. 


(Obacz Nr. 26 Dodatku tygodniowego z r. 1856 Tom VL) 


Obręb Fagielnieki. 


Obręb magazynu | Liczba | 
plantatorów 
Jagielnickiego Siin 


16,173 


Na obwód Czortkowski. . . „Ą 


Przestrzeń gruntu zasiewana nasieniem 


węgiersko- 


Odstawa do Jagielniey. (Waga na funty.) 


e p Z 
Gatunki tytoniu | KWH | Wybór | I | 
Liść oryginalnie galicyjski: 
do owicia cygarów . . . . 
wybór "€WAZWZK + 2 
do krajania”., e om 
Lisć węgiersko-galicyjski : 
do owicia cygarów , . . . 
dogkrapaniaw ww ">". 


Ogółem , . . . 
Za całą tę ilość tytoniu do 


— 2,54 
909,24)  -— 


w 44 


— 36,96 


Czortkowskiego 


= 2210,37| 3869,92 


— | 8308,65| 9001,26] 2862,72 
909,24| 10558,52| 12986,16| 4602,97] 


fabryki przydatnego wypłacono, wliczając w to materyał, wartość i dostawę: 


oryginalnie 
galicyjskiem galicyjskiem RSE 
morgi | C sążni morgi | O sążni morgi | © sążni 
61 | 702 | '1804 | 44 | 2415 | 1,146 
„az AYO S A 
Patrucha Liść do 
pc) | FP = z A o „| Razem 
IL. | m wiązana | czysta | nieczysta | %4 *opania 
3 | | | 
5,00 1,681 —- -— — — 9,22 
— = e = -— — 909,24 
1070,84 1,87| 210,39| 174,54 21,99] 7559,92 
59,98] 667,78] — 2 = = 764,67 
571,90] 710,95] 590,28] 50,84] 22091,60 
573,77] (921,34) 764,82] 72,53] 31334,65 


298.931 złr. 59 kr. 


Zatem biorac w zestawieniu porównawczem stosunek tej kwoty do przestrzeni użytej pod uprawę tytoniu; do ilości plantato- 


rów i do ogółowego zbioru, okazuje się w przecięciu: 


a) że każdy morg pod uprawę użyty, wydawał 1297 funtów liścia tytoniu, a w pieniądzach przynosił zapłaty 123 złw. 44 kr. 
b) że na każdego z plantatorów przypadło po 239 sazni kwadratowych gruntu pod uprawę użytego, a z nich po 194 funtów 


zbioru, czyli za to w pieniądzach po 18 złr. 29 kr.; 


c) że za cetnar dostawionego materyału płacono w przecięciu po 9 złr. 38 kr. 


a w 088, 


©brek Nianasterzyski. 


mor OZ EAZA 


s Przestrzeń gruntu zasiewana nasieniem “wN 
Obręb magazynu Liczba R = - =—=——, 
waz: A 2. oryginalnie węgiersko- holendersko- nad sw 
Manasterzyskiego PRZEW galicyjskiem galicyjskiem galicyjskiem 
na obwody: tytoniu - - : - = ża 1 
morgi | O sąż. | morgi | C saż. | morgi | C saż. | morgi | O saż. 
Stanisławowski . .. + 1h | 2780 | 161 937 184 | 227 | — | — | 345 1164 
Brzeżański . a diona ri: 2713 — = h64 871 = = 464 871 
Kołomyjski T leca e 343 30 1590 A. AE — — 30 1590 
TamiepiskL Bo. o a a sau AE 185 — — 21 840 == — 21 840 
Czertkowski . mI, . . . M 1628 | 158 | 560 | 16 | 268 | — 300 17a | 1428 
Ogółem . . . 7446 | 350 | 1487 | 686 | 606 | — | 300 | 1087 | 793 
i Odstawa va do Manasterzysk: (Waga na funty.) 
| a Ahti ii Klasy wyborcze Patrucha Liść do 
; it i bwod = LLL > 
Gatunki tytoniu ie Ez Wybór Wyr i. Aunin M” PIL | wiazana | czysta eia apna] e Raz eup 
"LIŚĆ e oryginalnie | je Ma) | | palmin oda j 
galicyjski i 
Stanisławowskiego — 64 136 A7 — — — 627 
do owicia cygarów par skIe5o „dk: = — 19 | — — — — 136 
|_Czortkowskiego : — | z| 59| 174 — — | — ' 240 
Ogółem TETE 71| 214| 113] _aTamą — > — = | — | = | j 1003 
(| Stanisławowskiego | 100,65) —- | m | — "RH A WR = | — | 100.65 
|; Brzeżańskiego . . 3,02) — | — eH" -= — — 3,02 
wybór . « « « « « 4 Kołomyjskiego 28,29 — | — Bah | 7% = = — 28,29 
Tarnopolskiego 4% — | — = W W — — — 4:4 
| Czortkowskiego j 30,97 | — | — — | — — — — 39,97 
Ogółem. . . |. 132,40]  — «lm osp = Js m rahaa a Alt vahou mmaa — | 172,40 
(| Stanisławow skiego = | — 300, 07 07| 446,97 97| 123 se] 3.92! 2] 892 19] 1723] 17 w 2,08] — 893,66 
| Brzeżańskiego . . — 4,02 1,45 Z = B= Ta 5,76 
do. krajania . «e: | Kołomyjskiego 2 102,20| 133,04] 49, sej 55 23 ra 46| 290,58 
'Tarnopolskiego — 89! — =- | — — — 89 
Crortkowskiego „| — | 233 „z| 171,59) 49,05] 253] 1,18] 32,94] 142] 491,88 
T no ółem , -= m 640 = 753,05) 222 758,05) 222,26] 7,00] 7,00] 1 458| 5457| 396| 1 54,57] 3 96] 1682,77 T7 
77Liść węgierske 6 wi | TAE AC a 45 m Ewy" m | | 
galicyjski I ! 
Stanisławowskiego = 70 3,25. 51,88 == — — — 55,88 
Brzeżańskicgo . — 8.91 ys ga 1 18, "94 == — — — 142,57 
do owicia cygarów < Kołomyjskiego — EA „Ą 2,77 -— = — — 277 
| , Tarnopolskiego | — — * a8 — | == — — 3,38 
L| Czortkowskiego Czortkowskiego o asyl 7,16] 26, 36 — Ea] m — ma a" WOCZRE T E 
| Og ółem .- 5 SE 12 8]  25,18| 253,33] — | 25, 13| 253,38] = — | — SE WMIE Gada Ga. IL. 290.94 = | 290,94 
EEA Stanisławowskiego ramię = | 507. 11 399, 17 245,40 27. z 56 6% 12,48 10.57] 1268,33 
| Brzeżańskiego , -- 993,41 851, „64| 610,15 23.99 8, 25) 129,11 39,773 2656,32 
do krajania n "TZ Kołomyjskiego — 12. 34 9,57 6,09 4 — 1,21 — 29,25 
j Tarnopolskiego = 73,09 55,61 41,12 86 41 8,78 4,80| 214,67 
Czortkowskiego . |  — 415 s7| 265,48) 70 03] 102%] | 3,21] 4982 6,54| 821,26 
pa" Ogółem . ~ — | 2001,82) 1611 AT] 2 ,83| 63,09] 17,54| 26140| 61,68] 4989,88 
Liść holendersko- p | | 
alicyjski 
A Stanisławowskiego 23 4,06 — — ma sg = | 4,29 
do owicia cygarów Brzeżańskiego , -3$ 2,79 — — = = 3,23 
Czortkowskiego — | — | 22l — = | = en 29 
gólem . i " ESP 7 =E EZCEKU EEEE" 7,74 
TYT TT iego b — TE mdee: “39,02 36,11 15,07 170) — 1,43 ry 93,79 
Mini: Brzeżańskiego 7 13,74 5,45 1,39 1,05 <A c =” 21,63 
do krajania , « 4] Tarnopolskiego mal 71 "60 LA | + | 6 4 | 1,59 
| Czortkowskiego . 19 14 15| 4 — 34] — 82 
ANAR. Ogółem , ~ — | 58,66] 4230| 53 ,66| 42,30| 6 „68| 2,90] — | 1,88] 46] 117,83 
Rekapitalacya. p. annsin | AR | | | 
Oryginalnie gal. liść do owicia cygarów . | — vi 2,14 mas) — — mam m 10,03 
wsią -35, węswikim 172,40| — p. IE a N a 172,40 
do krajania . . . — 640,85) 753,05| 222,26] 7,00 1,58 54,57 3.96] 1682,77 
Węgiersko-gal. lisé do owicia cygarów — 12,48 25,13 253, 33) — — — —- 290,94 
x do krajania . . . . — 2001,82) 1611,47 972,83 63,09 17,54) 261,40 61,68 pa M 
Holendersko- gal. liść do owicia cygarów . — 4h 28] 2,07 — 2 = — 76, 
, A j = 53,66] 42,30] 1668] 296] — 1,83 46] 117,83 


do krajania . . » » 
Ororen PĘ | 


Za całą tę ilość tytoniu do fabryki przydatnego, licząc w to materyal, wartość i dostawę wypłacono: 


raj Z a | LJ o AJ cej 7271,54 


70.071 złe. 351, k 


Zatem biorąc w zestawieniu porównawczem stosunek tej kwoty do przestrzeni użytej pod uprawę tytoniu, do ilości plantate- 
rów, i do ogółowego ; zbioru, okazuje sie w przecięciu : 


a) że każdy more pod uprawę użyty wydawał 700 funtów liścia tytoniu, a w pieniądzach przynosił zapłaty 67 złr. 27 kr. 

b) że na każdego. z plantatorów przypadło po 223 sążni kwadratowych gruntu pod uprawę użytego, a z nich po 97 funtów 
zbioru, co w pieniądzach czyniło po 9 złr. 20 kr.; 

c) że za celnar dostawionego materyału płacono w przecięciu po 9 złz. 48 kw. 


(Dok. nast.) 


— CCC ZZ OZ 
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94. 
Lwów 15339. 


(Ob. Nr. 17. i 19. Dodatku tygodniowego.) 
Makary, biskup halicki, Iwowski i Kamieńca podolskiego, postanawia kapituie przy cerkwi katedrala 


r 


nej św. Jérzego, wyznacza sposoby utrzymania i rygor kościelny wprowadza. 


Wo imia otca, i syna i swiataho ducha, amii. Stań sia ku 
wicznoj pamiaty i mocnosty i k neporuszeniju na wiki wikow. My 
smyrenyj Makaryj władyka hałyckij, lwowskij, i Kamenca podol- 
skoho, jawne czynymo tym to łystom naszym, wsim pospołyte, i 
ynszym i potom buduszczym, jako panom szlachtam, tak panom mi- 
szczanom i predmiszczanom, i wsim prawosławnym chrystianom 
świataho zakonu breczeskaho, kotrym potreba na sej nasz łyst smo- 
tryty, iż jesmo uczynyły i recz jesmo zaronenuju ponowyły , koto- 
raja była zhybła ot dawnych czasow, aż do sych czas, i sprawy 
duchownyi bywały pry tej swiatoj stałecznoj cerkwy swiataho we- 
łykomuczenyka chrystowa i pobidonosca Ilcorhija wo Iwowi pred 
mury, i sprawa duchownaja bywała ku chwali bożoi. To jest kry- 
łos bywał, tedy my smyreny Makaryj Jepiskop metropolii hałyckoi 
władyka lwowskij i Kamenca podolskaho o tom muohokroty rozmy- 
slajuczy, jakobych mił uczynyty, otlożywszy wsiakija reczy, po daru 
swiatyja jedynosuszcznyja i nerazdiłymija Trojcy, żywonaczalnija, i 
naitijem swiataho ducha uczynyły jesmo sozwawszy swiaszczenyki 
lwowskije, i rozmowywszy z nymy uczynyły jesmo kłyros, i zosta- 
wyły jesmo im mocno derzaty i po nych buduczym potomkom, tak 
jako u ynszych jepiskopijach jest, A tot dochod majut mity, ot 
swiatoi stołecznoi cerkwy, swiataho wełykomuczenyka Hleorhbija, poł 
sobora na kryłoszany, a w poweti Lwowskom koły sia cerkow pry- 
dast' swiatyty, to na kryłos połowyna, a majet jedyn kryłoszanyu 
so władykoju pojichaty na oswiaszczenyje cerkwy, a koły sia pry- 
dast cerkow staruja swialyty, to na kryłoszany, a na poslanowłe- 
nyje popowstwa, kotoryj diak pryjdet, kotoraho kryłoszanyna budet 
nedila, toj majet byty tomu diakowy duchownyk, a ot ispowidy ma- 
jyt daty szest” hroszej, a szto budut nikotoryi kryłoszane so wła- 
dykoju słuzyty, tym majet nowoswiaszczenyj daty po hroszu. A jesły 
by kto dał na desiat sorokoust władyci połowycia s doho; a je- 
słyby na jedyn abo na dwa, iły na dwa, iły ua try, iły na czetyry, 
iły na piat’, to na kryłoszany. A komu budet prawa duhownaho 
treba, majet pozow na neho wziaty u władyki, a w nebytnosty 
władyki majet daty namistnyk pryszedszy ku prawu czyj powod 
jest majet prawo obłożyty szesty hroszej, toż prawyła otworeny 
budut. A kołyby potreba była kotoromu kryłoszanynu cerkow po- 
swiatyty, s toho władyka nyczoho ne majet braty, odno na neho 
obid sprawyty, jesłyże też kotoraho kryłoszanyna chotił sia stawy- 
ty w popy syn, to w neho władyka ne majet nyczeho wziaty. A 
jesły władyka umret kryłoszany majut derżaty rok ciłyj u swojej 
mocy Jepiskopiju s pany zemlany zakona naszeho swiatoho hrecze- 
skoho, jak z małym tak z wełykim, i s pany miszezany lwowskimy, 
koły już wyjdet, to majut nareczennomu iły pak oswiaszczenomu 
władyci Jepiskopiju podaty so wsimy skarby cerkownymy. A jesły- 
by był kotoryj kryłoszanyn wystupnyj, na protym władyci, ne ma- 
jet jeho Żadnoju kazniu władyka karaty, jedno otłuczyty ot służe- 
nija do tych czas, aż sia toho sprawyt wedłuh zapowidy prawył 
swiatych otec. A kryłoszanyna ne maju nikto sudyty, jedno sud 
duchownyj. A namistnyka ne majet władyka wybyraty, jedno kry- 
łoszane obrawszy majut powidyty władyci, a władyka jeho błaho- 
słowyty majet. A kotoryj po mni buduczyj, ne ymił by tak der- 
żaty, i naszeź nadanie łysta tobo chowaty, i za nyczoho joho ne- 
maty; na tom da budet klatwa bożija, i swiatych otec trysta osmna- 


desiat’, i nehłahosłowenije ot naszeho zwirchnoho pastyria, kyr Ma- 
karija mytropolita kijewskoho i hałyckoho i wseja Russy, i Jepi- 
skopa peremyskaho i samborskoho Arsenija, i naszoi stołecznosty 
Makarija Jepiskopa hałyckoho i Iwowskoho, Kamencia podolskoho 
nebłahosławenije i klatwa cerkownaja, da budet proklat w sej wik 
i buduszczyj. A k semu naszemu łystowy peczaty jesmo swoi pry- 
wisyły dla lipszoi wirnosty. A na tot czas były o Chrysti poczes- 
nyi kryłoszany, otee Fedorowskij Zacharija namistnyk; otec niko- 
linskij Stefan; otec bohojawłenskij Antonij; otec hłahowiszczenskij 
ljakow; otec woskreseńskij Hryhoryj; otec spaskij Autonom; otec 
pokrowskij Joann; otec woznesenski Hryhoryj; i diakon Zacharija. 
Data łystu roku bożija tysiacza piat'sot i trydesiat dewiatoho , iu- 
dykta semoho, misiaca nojemwrija, szestoho na desiatoho dne, na 
swiataho apostoła i jewanhełysta Matfteja. 


W imię ojca, i syna i świętego ducha. Niechaj się stanie 
ku wiecznej pamiąice, wmocy i nieporuszenie na wieki wieków. 
My pokorny Makary biskup halicki, lwowski i Kamieńca po- 
dolskiego uwiadamiamy tym naszem pismem, wszem w obec te- 
ras i na polem bedacym, komu o tem siedzieć należy, tak pa- 
nom szlachcie, jako i panom mieszczanom i przedmiesscsanom i 
wszystkim prawowiernym chrześcianonm święiego wysnania gre- 
ckiego, iż sprawę zaronioną odnowilismy, mianowicie kapitułę. 
Mając bowiem to przekonanie, że sprawy duchowne bywały nie- 
gdyś przy tej świętej stołecznej cerkwi S$więtego wiellkomęczen- 
nika i swyciescy Jerzego we Kaoowię przed murami i że sprawa 
duchowna istniała ku chwale bożej, która przed wielu laty aś 
pofąd possła w niepamięć; my pokorny Makary biskup lwowski 


i Kamieńca podolskiego w metropolii halickiej, wielokrotnie nad 
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tem, przsemysślając, cobym miał uczynić, z woli swiciej, jednoisto- 
inej i życiodawczej trójcy, zu natchnieniem świętego ducha, 
wszystkie sprawunki na bok odłożywsszy, saweswalismy lwow- 
skich kapłanów i s nimi rosmówiwssy sie, postanowiliśmy ka- 
pilułę i poru :syliymy im mocno dsierzyć i po nim bedacym po- 
tomkom, jako jest w zwyczaju po innych biskupstwach. A do- 
chód mają mieć ten od świętej stołecznej cerkwi, świętego wiel- 
komeczennika Jersego, pół sboru nu kanoników; jeśli w powie- 
cie lwowskim wydarzy sie święcić cerkiew, wtedy połowa na 
kapitułę, i jeden kanonik s biskupem ma jechać na poświęcenie 
cerkwi; a gdy się wydarzy świecić starą cerkiew, wszystko na 
kapitułę. A przy poświęceniu na kapłaństwo, dyakonowi przy- 
chodzacemu będzie spowiednikiem ten kanonik, którego jest ty- 
dzień, i od spowiedzi ma od niego wziąć sześć groszy, a kano- 
nikom, ktorzy będą 5 biskupem funkcyę odprawiać, tym ma dać 
nowopoświęcony po groszu. A jeśliby kto dał na dziesięć so- 
rokoustów, biskupowi z tego należy połowa; a jeśli na jeden, 
lub dwa, lub trzy, tub cztery, alboteś na pięć, wtedy wszystko 
na kanoników. „A jeśliby kto potrzebować prawa duchownego, 
posew ma wziac na niego u biskupa, a w nieprzylomności bi- 
skupa wyda takowy namiestnik, przyszedłszy do sądu, czyj po- 
wód jest, obioży prawo sześciu groszami, a wtedy prawidła 
ojców zostaną otwarte. A gdyby potrzeba byla któremu kanoni- 
kowi cerkiew poświęcić, biskup niema niczego od niego brać, 
tylko ma on dla niego obiad sprawić. Także gdyby który lano- 
nik chciał swojego syna na kapłana poświęcić, biskup niema 
od niego niczego brać. A jeśliby biskup umarł, kanonicy 
mają przez cały rok dsierzeć biskupstwo z panami szlachta wy- 
snanta naszego świętego greckiego, tak 3 drobniejszą jak 3 sna- 
czniejszą, równie teś z punami mieszczany lwowskimiz gdy sas 
ten czas upłynie, mają biskupstwo ze wszystkiemt skarbami cer- 
kiewnemi podać mianowanemu albo poświęconemu biskupowi, A 
gdyby był który hanonik wysiępnym przeciw biskupowi, niema 
tenże okładać go żadną karq, tylko odłączy go od funkcyi du- 
chownej poląd, póki nie uczyni zadość według postanowienia 
prawideł ojców świetych. A kanonika niema nikt sadzić , tylko 
sąd duchowny, Dziekana zaś nie będzie biskup wybierać, tylko 
kanonicy wybrawszy poddudzą go biskupowi, ktory s swojej stro- 
ny takowemu pobłogostawi. A jeśliby który biskup po mnie be- 
dacy, nadanie pisma niniejszego nie sachować i takowy sa nic 
miai ani według niego się nie trzymał; ien niechaj popadnie 
pod klątwę bożą i świętych ojców trzystuośmdziesięciu i niebłe- 
gosławienie naszego zwierzchniego pasterza pana Makarego me- 
iropolity kijowskiego i halickiego i wszystkiej Rusi, i biskupa 
przemyskiego i samborskiego Arseniusza, i naszej stolicy Ma- 
karego biskupa haliciiego, lwowskiego i Kamieńca podolsiiego 
niechaj znim będzie nieblogosławienie i klątwa kościelna, i zo- 
stanie przeklęty w tem życiu i przyssłem. A do tego pisma na- 
szego dla lepszej wiary przywiesiliśmy pieczęci swoje. A pod- 
ówczas byli w Chrystusie wielebni kanonicy, wiąds Zacharyassz 
paroch $. Teodora i dsiekan, xaiądz Stefan paroch s. Mikodaja, 
ziądz Antoni paroch Epifanii, xigds Jakób paroch swiastowa- 
nia najśw. Panny, xiqds Grzegorz paroch swartwychwstania 
panskiego , xiaqdz Autonom paroch Zbawiciela, «iądz Jan pa- 
roch pokrowa najśw. Panny, xiads Girzcgorz paroch wniebo- 
wstupienia pańskiego i dyakon Zacharyass, Dan roku pań- 
Skiego 1539, indykta 7go, miesiąca lisiopada dnia 16go na 
świętego apostoła i ewangelisty Mateusza. 


Oba dyplomata odnoszące się do erekcyi kapituły przy Archikatedrze ś. Jerzego cyrylliką napisane, znachodzą się przy vekopiśmie xiędza proboszcza 


kapituły Michała Harasiewicza (t 1836) w języku łacińskim a traktującym o hierarchyi ruskiej; — zkąd zostały wyjęte. 


Jan Wagilewicz. 
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Główny Redaktor NA. Szrzeniawa Sartyni. 


Z c. k. galic. Drukarni rządowej. 


